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W IA DO M OŚCI K R A JO W E .
G azeta  peterzburska, Poczta Północna , z Peters­

b u r g a  pod dniem  16 stycznia umieściła; „  Z  okoliczno­
ści urodzin N  a y i a ś n i e y s z e y  C e s a r z o w e y  
J e y m o ś c i ,  E l ż b i e t y ,  w  ostatnią, środę, to iest xd, 
i 3 t. m. był wielki zjazd, dla słuchania mszy ś. w  K a-  

I plicy pałacu zimowego, po k tórey  u  N а у i a ś n  i  ć y- 
I s z ć у  C e s a r z o w ć y J e y m o ś c i ,  M a r y i ,  zło- 
; żyli powinszowania Urzędnicy D w oru , Członko­

w ie  Rady Państw a, Jenerałowie, Senatorowie i inne 
znakomitsze osoby, tudzież M inistrowie zagraniczni. 
W ieczorem  u  C e s a r z o w e y  J e y m o ś c i  dany 
był bal pokoiowy i wieczerza. Miasto było oświe- 

! cone.
W ilno dnia 5o stycznia.

D nia 27 t. m. JW i Jenera ł P row iantm eyster , 
Łaba  , wyiechał ztąd do W a rsza w y—• Tegoż dnia 
przybył t u  z R y g i  JW . Jenerał Porucznik , Jenerał 
Policmeyster w oienny i K aw aler E rte l , i  kilka go­
dzin zabawiwszy, wyiechał na pow rót do W arszaw y.—  
P rzebiegał tędy Feldjeger, lYazimów, wysłany od W . 
X , J. Konstantego , ż W arszaw y  do Petersburga.

W IA DO M OŚCI ZAGRANICZNE.
X  1 ę  z т  w  o W a r s z a w s k i e .

G azeta  ryska , Zuschauer , pod napisem , Pol- 
ska , umieściła co nastepuie :

W  .gazecie , Deutsche Beobachter , <'żyta my Ua- 
stępuiący list P a tryo ty  Polskiego z W a rsza w y: 
„  G dy Xięstwo W arszawskie , sądząc podług pism 
publicznych, iest iedną z waźnieyszych rzeczy, o 
k tó re  się układaią na  Kongresie wiedeńskim ; będzie 

I zapewne nie dla iednego przyiemnein , znaleśdź t u , 
n iek tóre  , naprędce rzucone , i tylko zlekka dot­
kn ię te  , myśli r  nad tym przedm iotem , p rzez osobę , 
k tó ra  w  takiem iest p o łożen iu , iż o nim bliźey i 
bezstronnie sądzić może. Xięstwo W arszawskie , 
iest to k ray  bez p rzem ysłu , bez fab ry k ; a tern sa­
mem , _ w  ogólności ubogi i od ościennych państw 
zawisły. Leży, sam jeden, wpośród państw  ogrom­
nych ; tern samem przeznaczony na pole ustawicznych 
woien. O d 100 lat praw ie uciskały go nieszczęścia 
wszelkiego rodzain: stan szlachecki po większey czę­
ści zu b o ża ł , a z nim wszystkie inne klassy; nadto", 
k ray  obciążony taką ma ssą długów, iż przez znaczny 

4 la t  przeciąg wszystkie dochody na to jedynie użyte 
bydź m u szą , aby jakokolwiek , z nich wybrnąć. Je­
żeli Xięstwo W arszawskie będzie udzielnem pań­
stw em  , potrzebnie1 dla bezpieczeństwa i obrony oc} 
napadów sąsiedzkich , fenaczney siły zbroynćy naro­
dowcy. Ale zkąd na to pieniądze ? zkąd na utrzyaćny- 

j w anie się Xiążęcia ? zkąd summy, na utrzym anie
 ̂ policyi, tak  istotnie potrzebnćy ? zkąd na zapłatę

pensyy dła urzędników ? zkąd na publiczną instruk- 
cyą ? na zrobienie dróg brukowanych ( Chaussće)? Dla 
tych  i wielu innych przyczyn, które pomiiam, czemu 

t żaden bezstronny Polak nie zaprzeczy, i zaprzeczyć nie 
może, niepodobną iest rzeczą, utworzyć4 z X ięstw a 
W arszawskiego, niepodległe, trw ałe  i szczęśliwe pań­
stwo , i że cały kray, przy podobnych usiłowaniach, 
niechybnie do szczętu zginąćby musiał. Z równąź 
łatwością przekonać się przyydzie , że Xięstwo W a r ­
szawskie , ani U A ustryą , ani z Prussami połączone 
bydź nie m o ż e : gdyż położenie ieograficzne i we­
w nętrzne stosunki obu tych  państw, nie daią im

sr mości przyłożenia się do istotnego' dobra na­
sz - .та'*:?, który, w  ręku iednego czy drugiego z tych 
mdta.rs.tw, nabawiałby ustawiczną mespokcyncrc; ą :y-x 
nice rossyyskie: a  toby się stało powodem do nie­
skończonych wojen. Jedynie tylko przez połączenie 
z  Rossyą , przez stosowną konstytucyą , niekosztow- 
ną i prostą adm inistracyą, X ięstwu W arszawskiemu 
znowuby dopomódz można. Połączyłoby się ono tym  
sposobem nanowo z Litwą  i Wołyniem  , Podolem i 
Ukrainą; przez te kraie otworzyłoby sobie związki 
od bałtyckiego do czarnego morza , z w ew nętrzne- 
mi prowincyami R ossyi, a przez nie i z A z y ą ; sta­
łoby się głównym składem,handlu kraiowego, między 
południową Europą a Rossyą i A z y ą , a  razem mię­
dzy Turcyą i  kraiami półnócnemi; handel zi ś 
kraiowy dźwignąłby powoli nieszczęśliwą Polskę ; a 
mógłby śię on bardzo Rozszerzyć, gdyż Rossyą , w ła-  
snćź w  tćm  znayduiąc korzyści, p rzez mądre roz- Щ 
każy i urządzenia, wsparciaby mu udzielała; w ew nętrz­
nemu zaś handlowi Xięstwa W arszawskiego , przez 
układ z Prussami , k tóry i tem u państwu ze wszech 
względów bardzo korzys tny , a raczey istotnie iest 
po trzebny , spław W isłą  do Gdańska otworzy i 
zabezpieczy. Zna Rossyą, iak wąźnćm iest dla niey 
XięstWo Warszawskie , równie dla zasłony g ra n ic , 
iak i  dla ułatwienia jćy handlu, i  dla tych przyczyn 
w  r<?h? Jopomoźenia tem u kraiowi. wszelkich, w  j.r.ocy 
jey będących, użyłaby sposobów, do czego i na ŚFOck&ch 
iey nie zbywa. Wreszcie, sam, powszechnie wielbiony, 
sposób myślenia Cesarza Rossyyskiego, iest dosta­
tecznym, ożywić każdego Polaka nayszczęśliwszey 
przyszłości nadzieią. Zarzut t e n ,  iź Rossy a , posia- 
daiąc Xięstwo .W arszaw skie , niebezpieczną stanie 
się dla Europy, ścislćy rozważywszy, sam przez się 
u p a d a ; należy się tylko zastanowić: Xięstwo W a r ­
szawskie, iako udzielne i samo przez się ubezpieczo­
ne , pańs tw o; albo, iako podległe Austryi lub Prus- 
som , nieszczęśliwa i zasmucona z iem ia ; niebezpie­
czeństwo to cżyliby w strzym ało , czyliby hardziey 
rozjątrzyło? Czyli też, Rossyą większeyby przez to 
nabyła potęgi, niż ma teraz ? Czy Rossyą , dla ulep­
szenia stanu tego Xięstwa, nie byłaby przym uszoną, 
przynaymniey przez wiek cały, wielkie czynić ofia­
ry? Pytania  te, które, dla każdego oświeceńszego czło­
wieka, same przez się dostateczną są odpowiedzią * 
nie potrzebuią dalszego objaśnienia. A gdy dodamy, 
ieszcze , ze Rossyą przez t o ,  o granice swoie w  tey 
stronie nazawsze ubezpieczona, zupełnieby się 
zrzekła chęci zaboru kraiow, dałey za tą  granicą po­
łożonych : gdyż to  sprzeciwiałoby się rzetelnem u iey 
interessowi; —  a tćm  sam ćrn, że ona sił swoich 
w  tey  stronie , użyć może i uźyie, iedynie do tego 
celu , aby pokóy i równowagę w  Europie , dla iey 
handlu i pomyślności tak znaczącć, utrzymać i zabez­
pieczyć; wyznać przyydzie, iź przyłączenie 'X ięstw a 
Warszawskiego do Rossyi , dla całey Europy n ad e r  
korzystnćm będzie, a to  przyłączenie tern ieshpoźą- 
dańsze , iź przez nie większego ruchu  i pcnnnoźonćy 
czynności w  lądowym Europy handlu spodziewać się 
niezawodnie m ożna .??

D alszy ciąg wyiątku z Dziennika departamento­
wego Warszawskiego. ( Ob. IV. 5 ICitr. L it .)

A d  2 et 3. P o tem , co się rzekło na 2 1 3 za­
pytanie nic przydać n iem ożna, gdyż wolność ukła-



•dow bądź o robociznę., bądź o czynsze, i  konieczny 
obowiązek zawierania na piśmie urzędowych kon­
trak tów , które razem dokładne opisanie wzaiemnyćh 
powinności , stanu gospodarstwa i inw entarzy obej­
mować w sobie muszą , wszelkie otaxowam«* , regu­
lowania , bomtowania, separowania gruntów ', urUa- 
ria i t. p. dostatecznie Zastąpią; Przy zupełney 

wolności , mówi Arthur Joung , wszystko do uosko- 
nalszey równowagi przyysdz musi, n i i  przez usta-- 

9) wy lub urządzenia regiikiiące i  znagiaiące. ”
A d  4 . Sko^o włościanin nie za rzecz , nie za 

narzędzie ro ln icze j lecz za człowieka będzie uważany , 
od wszelkiej arbitralności Rządu kraiowego,  dzie­
dzica , żołnierza, dostatecznie zabezpieczony ; skoro 
równey opieki .prawa, iak stan m«eyski i sziacheęki, 
używać rzeczywiście będzie.; na ten czas uczuie nie­
zawodnie po trzebę , korzyść i przyiemność nietjlko 
posiadania własności gruntowey, lecz naw et dopro­
w adzenia iey do coraz lepszego stanu. D opókiprze- 
cie uciążliwe te raźnie jsze  iego położenie się nie- 
z m ien i , dopóty ani można rozsądnie żądać , aby wło­
ścianin załogi od pana prawem własności nabydź i 
straty nieustanne w mch wy nikaiące na siebie przy-* 
iąć był skłonnym^ owszem z pewnością przewidzićć 
można , że, feżeli uciążliwości i dokuczania, iąkich 
włościanin doznaie , n ie u s tan ą , nietylko włościanie 
pańszczyznę odrabiający wszystko utracą i do osta­
tn ie j  nędzy przywiedzeni będą , lecz i okupnicy, 
czynszownicy, hołendrzy ( te wzorowe klassy włościan 
krajowych ) do K rym u lub na powrót w Niemiec­
kie k r a ie ,  wynieść się będą przymuszeni.

Ad  5. Jak jedno Praw o, tak ieden tez tylko Sąd dla 
wszystkich mieszkańców kramwych zaprowadzonym 
bydź powinien. Skoro obowiązki, z  kontraktu wy­
nikające, przez którąkolwiek stronę nie są dotrzyma­
ne, Sąd tylko rozstrzygać w iey mierze może ; co nie- 
przeszkadza urządzeniu doskonalszemu Władzy Po- 
łicyyney wieyskiey, któraby w okręgu swym gmin­
nym przewinienia policyyne karać, na grzywny lub 
areszt o rhlebie i wodzie moc m iała, np. za szkody 
w lasach., łąkach , ogrodach , zbożu , czynione , nie­
ci okładnedopełmeme pańsczyzny, obelgi i t. p. sądził­
bym itidnak iż urząd tey Polieyi wieyskiey W óy- 
t o w i  przysięgłemu i dwóm zpomiędzy najrozsą­
dniejszych i nayrządnieyszych gospodarzy przez o- 
krąg gminny wybranym, .poruczony bydź może. W y -  
w ó*1 słówny każdego Policyjnego przewinienia i wy­
rok Sądu wóytowskiego na piśmie sporządzony bydź 
powinien , na przypadek odwołania się do Kommis- 
syi porządkowej Wojewódzkiej^ czy powiatowey. 
Dopóki K o d tx  kryminalny kraiowy przyjętym nie- 
będzie , przynaymiuey wyciąg Ustaw policyynych 
z prawa kraiowego Pruskiego słuźyćby, moiem zda­
n iem , za skazowkę do wymierzenia kar po licy j­
nych , powinien.

A d  6. Już się pow yżej nadmieniło , iakioh środ­
ków Rząd użyć może , chcąc zachęcić lud wiejski 
do nabywania własności gruntowe}; dodam tu tylko, 
Źe Rząd ani zabraniać powinien dzielenia gruntów 
na małe gospodarstwa , ani też do łączenia małych 
•w witksze , przeszkadzać , gdyż w-szystko samo nay- 
pozytcczniey dla k ra iu  z czasem ułożyć się musi , 
skoro tylko włościaninowi nabydź własności godzi się, 
skoro mu się praca koło n ie j  łożona nag radza . i 
skoro owoców swey pracy i zabiegów, tak » ' sam, 
iak-o i dzieci iego bezpiecznie używać mogą. Rząd 
wszystkie nieużyteczne odłogi, oddalone g ru n ta ,  
pustkowia, pastwiska w-dobrach Królewskich i naro­
dowych rozdać famiiiiom osiadać chcącym powinien, 
i do tegoż równie przykładem swym dziędzic-ow za­
chęcać. Niepotrzeba w tym  zamiarze sprowadzać ko­
lonistów z W ir i t  mberga , Bawaryi i innych krajów 
Niemieckith , pożyteczniej i spraw iedliw iej ludność 
krajow ą i krajowców w spierać, niż tych nieznane-mi 
ciężarami uciskać i do nędzy przyw odzić , a obcych 
próżniaków do osiadania w kraiu  naszym kosz­

3 1 0 u l
tem  wielkim zachęcać, które po uplynieniu lat 
wolnych , powszechnie się nienagradzaią kraiow i. Do­
póki rolnictwo w jakim kram  iest w tak nędznym 
stanie, i i  obcych dla przykładu i zachęcenia spro­
wadzać potrzeba rolników , dopóty systemma kolo­
n izac ji cudzoziemcami może bydź pożyteczne , lecz 
kray nasz tego nie potrzebuje, a z w ie lo ra ­
kich względów bez tćy różnorodnej ludności, o- 
beyśdź się już może. Rząd starać się powinien także 
postępować coraz w ięce j w zaprowadzeniu szkółek 
para liia lny e h , gdzieby się młodzież w-ieyskś pisać, 
czytać, rachunków i katechizmu, metyIko dogmatycz­
nego, lecz щ moralnego wyuczyła. Seminaria du.ho- 
wne doskonalej, niż są teraz., urządzić na leży , aby 
bogobojnych , przykładnych ze swych obyczaiów i roz- 
Sądnych dostarczały Plebanów. Szkółki indiistryyne 
byłyby także przydatne. To  uczyniwszy, wszystko 
niemal Rząd dope łn i,  co zrobić moż e ,  aby włościa­
nie do coraz lepszego mienia przychodzili , o nabycie 
własności starali się , i stali się cerąz cnotliwszymi , 
rządnieyszjm i i użyteczniejszymi społeczności człon­
kami, /

Ad 7. Jest to  zagadnienie, wielorako przez t e ­
oretyków eko-nomii politycznej rozwiązane, it dni jak 
np: A rb u r ln c th ,  A ithu rjung ,  i inni są obrońcami o b ­
szernych gospodarstw ; Adar.i Smit małym pierwszeń­
stwo przyznaje; lecz przy zupełnej wolności dzielenia, 
wszystko do doskonalszej p rzy jdzie  równowagi i  
p rzyyśd i musi , n i i  żebyśmy Austryackie , P rusk ie ,  
i  t. p. ustawy zaprowadzać do kraiu naszego chcieli. 
Jeśli koniecznie naśladować innych mamy, naśladuj­
my Angliią, Szw aycaryą, A m erykę; gdzie rolm k i 
rolnictwo źadney przeszkody i mieszania się Rządu 
nie doznaie. Małe gospodarstwa utrzymywać m« gą 
więcóy ludzi, a  zatem więcśy ludności sprzyia ią , nie- 
potrzebuią tyle koni lub wołow, iak wielkie gospo­
darstwa , dochod surowy ( p rodu it  b r u t ) iest w nich 
znaczniejszy niż w wielkich, lecz dochód czysty ( p r o ­
duit n e t ) proporcjonalnie biorąc, mnićyszy ; wielkie 
gospodarstwa zalecają się znęwu kosztownemi hudo- 
wlami*w oczy biiącemi, m elioracjam i, osobliwie k tó ­
rych  właścicielem iest człowiek w kapitały bogaty i 
nakłady- czynić skłonny. Rzućmy przecież okiem, choć 
na kray nasz Nadwiślański , mianowiciey na Żuławy 
od Torunia do Gdańska i E lbląga, na 100 w łokach 
Chełmińskich.mieści się tam s o d o  3o właścicieli wło­
ścian ; byłyźby tak zagospodorowane, gdyby do jedne­
go należały właściciela, osobliwie k tó ryb^przez  D zier­
żawcę , Kommissarza , Ekonoma i poddanych niemi 
zarządzał?

Lecz skracaiąę moje uwła g i , kończę na tóm , że 
podług mego przekonania, praw a s i  grudnia 1807 i 
18 stycznia 1810 są w stanie doprowadzić włościan 
i rolnictwo kraiowe do stanu kwitnącego i błogo­
sławionego , byleby były ściśle w ykonyw ane; przeci­
wnie odstąpienie od nich i zasad, na których się g ru n ­
tują , byłoby lekkomyślnem znieważaniem i obrazą 
praw  natu ry  i Bozkich , zakałą dla narodu , cofnię­
ciem się w cy wilizacji i zarodem nierządu daw nego, 
ciemności, niechęci i nienawiści ąkrytey, między sy­
nami j.edney i wspólnćy matki , na którey opiekę, iak 
wszyscy się zarówno zasłużyli ,  tak równe do niey 
maią p raw o , tak też  równy jey wymiar dla wszy­
stkich dzieci ojczyzny., bez różnicy się należy.—  W  K u ­
tn ie  dnia  2©go października i 8 i 4 roku.

(podp isano)  Gliszczyński.
A u  S  T  R  Y  A .

QdLzetaL*Oesterreichischer Beobachter, pod dniem s 5 
stycznia donosi u  W iednia:  „ Na dzień wczorajszy 
przeznaczona od dworu szhchtada, była iednem z nay- 
świetnieyszych i  prawdziwie z Cesarską pompą w y ­
staw ionym , widowiskiem. Zaczęła się około godziny 
5, i w obliczu nieprzeliczonego zbioru widzów, z С. K. 
zamku, przezńóżne ulice i rynki do Schćnbrunn jecha­
ła , gdzie dwór z gośćmi miał obiad , a potem był na 
teatrze, Porządek w jechaniu był następujący : od-

»
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' ział C .K . ja z d y ;  С. К . nadworny Zaprzęźny, konno; 
dway C .K .  gońcy, konno; C .K . urzędnik staienny , 
konno;  sześciokonne san ie ,  z С. K. trębaczami nad­
wornymi i pałkierzem ; dway С. K. s ta ien n i , konno; 
C .K . pierwszy bereyter z С. K. bereyterami , konno; 
sanie С. K. W . Koniuszego , któremu assystowało czte­
rech bereyterów  ; sanie J. С. K. A. Mości i N. Cesarza 
Rossyyskiego , których orszak składał się z С. K. pa­
ziów , Królewsko - Węgierskiey gwardyi, С. K. berey­
te rów  i wielu С. K. masztalerzy ; sanie K. Jmci D uń­
skiego i Pruskiego : orszak ich składał się z С. K. pa­
ziów, Królewsko - W ęgierskiey gw ardy i, C .K . berey­
t e ró w ,  i masztalerzów; daley szły sanie obecnych 
W W iedniu  wysokich panów, osób należących do Cesar­
skich i Królewskich fąm iil j , obecnćy tu v'ysókiśy 
Szlachty, w takim porządku iak komu 2 losu przypa­
dło. Orszaki ; erwszycli składały się z pewney liczby 
C .K . paziów i bereyterów, a wysokiey Szlachty zbe-  
fey terów  , za k tó rym i jechali masztalerze. "Wielkie 
sześciokonne sanie z turecką muzyką zamykały szlich 
t&dę. W  tymże porządku powróciło całe zgromadzenie 
po gtey wieczorem , przy świetle goreiących pocho­
d n i , do C .K . zamku.

Korrespondent hamburski umieścił następujący list 
z W iednia . pod d. 16 stycznia: „ D o  narad ministrów 
czterech wysokich sprzymierzonych' mocarstw, A nglii, 
Rossyi, Pruś , i A ustry i , względem interessów Polski 
i Saxonii od d. 12 t. m . , należeć także zaczął mini­
s ter  Francuzki, Xźę Tayllerand. -— Co się tycze Polski, 
m ó w ią ,  iż znowu do dawnego wrócono się śystematu, 
u tw orzen ia  oddzielnego królewstwa, pod Rossyyskiem 
panow aniem . ?>

Korrespondent hamburski donosi z listu, z W iednia , 
pod 16 stycznia : ,, K. J. Mość Duński Jenerała n a ­
czelnego woyska Rossyyskiego, Polskićm zwanego , 
H rabiego Beningsena\ orderem słonia ozdobić raczył.

Z innego listu z W iednia  tey ie  daty : „  P rzy ­
stąpiono teraz do rzeczy o handlu Negrami. W i ę ­
kszość K om m itetu  głównego postanow iła , aby rzecz 
ta  na powszechnćy konferencyi roztrząsaną była. P o ­
słowie Hiszpański i Portugalski tego byli zdania, aby 
ią odesłano uu udzielnego K om m itetn  tych mocarstw, 
które osady maią. Zdaią się oni przy tem obstawać, 
iżby ten handel nie zaraz przez ich rządy mógł bydź 
^ n ies iony .—  Dziekan , Baron v. Spiegel, k tóry  do 
obrad w interessach kościelnych z Pruskim Kanclerzem 
Stanu Xiążęciem Hardenbergiem dotąd tu należał, wy- 
iechał na powrót do Munster , swego oyczystego mia­
s ta -----Mówią , iż Austryd  zrzekła się wszystkich pre-
tensyy do Krakowa. 99

Tenże Korrespondent z listu z Wiednia, pod i 5 sty­
cznia donosi : „ Stan interessów ieszeze się nie od­
mienił ; u4 łady z pośpiechem się odby waią, ale żaden 
ieszeze punkt  Ostatecznie ukończonym nie został. Cho­
ciaż to ipew na , że interessa Polski i Saxon ii źadnćy 
iuż nie pódlegni-ą wątpliwości , i żadney nie ulegną 
odm ian ie ,  jednakże ponad ogółem interessów owa 
ieszeze unosi się n iepewność, która nie może bydź 
inaczćy usunioną, tylko przez po Ipisany i ogłoszony 
Instrument. Dawno iuż powszechna zgoda ną to na­
stąpiła, i nikt w niey nie czynił żadney trudności , ale 
tylko dla biegu inńych układów oddalono się od tśy  
rzeczy.—  Upewniają, iż na przyszłość M oguncya  przez 
samo tylko woysko pruskie , albo tćź łącznie z woy- 
skami związku niemieckiego osadzona będ z ie .—  b o r ­
dow i Castlereagh udzielona została przez Xięcia W el­
lingtona  uw aga, Belgium tycząca się , k tóra  ma bydź 
nader ważną w sa «temacie lądowym B rytanii W . ,  a 
niektórzy zdaią się już spostrzegać skutki jey w p o ­
stępowaniu Lorda Castlereagh. Belgium  i osadzony 
woyskiem pruskiem lewy brzeg R en u , z położenia 
swego, w iednakow ey są kombinacyi jniłitarnćy wzglę ­
dem Francyi, i bez wzaiemney pomocy, same przez się, 
bardzo niepewny by t mićć mogą. Francuzi czuią nay- 
mocnićy stratę Belgiów , i p ręd /ёу czy późnićy usi­
łować będą je odzyskać. Przeto  w jakimkolwiek kształ­
cie ułożą się stosunki polityczne między A n g lią  i P rus-
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sami, źawsze, co do tego punktu, te  państwa dla zobo- 
polnego interessu nayściśley łączyć się muszą, Ьрѵа-
w ą /|Szwaycaryi iest p raw ie zupełnie co do ogółu u- 
kończoną; lecz, co do szczególnych kantonów, pew nym 
bydź można oporu w niektórych rzeczą h. Szwuy*  
cery a iest w pewnym względzie małym obrazem /V *e- 
rsii&c, a te znowu drugim podob tymże obrazem Europy*'

|  Tenże Korrespondent hamburski umieściłlist * W ie­
dnia pod 16 stycznia : „ Rozstrzyguienie losu $аэсоuli
ieszeze nie nastąpiło. Ze strony Frtiskićy .nader w.-a- 
zna nota podaną została , w któróy dowiedziono v iż 
wcielenie do Prus całey Saxonii koniecznie iest potize- 
bne, a to dla otrzymania powiększenia, które trak tatę m 
paryzkim zapewnione im zostało. Xiążę Talleyrand 
p-ór л .-zy raz był obecny na konferencyi: czytano n.i mey 
'/otucnioną notę i odpowiedź na nią Хіесіа AJctier- 
nicha : ale rzecz sama roztrząsaną nie była.

K om ite t  , k tórem u ułożenie interessów S zw a y - 
caryi poruczono, dzieło swi?ie zakończył. W ygoto­
wany przez niego In s tru m e n t , w tych dniach podpi­
sany i Kongressowi do sankcyi podany zostanie.

Gazeta petersburska, Ruski Inwalidy z Austryi, pod 
napisem , Kongres W iedeński, umieściła co następu­
je : „ Większa iest t e r a z . niż kiedykolwiek b y ła ,
nadzieia rychłego ukończenia Kongressu. Zado.w 64 
wielkićy czynności może posłużyć i t o , że w  sam 
dzień Narodzenia Pańskiego, było wielkie posiedzenie 
Europeyskiego Kommitetu. Oczekuią teraz : jaki spra­
wi skutek ostatnia nota Pruska. W  Wiedniu równie , 
jak i gdzieindziey , róźnć są strony, bardziey do ie- 
dnego, niż drugiego pańs tw a, korzyści przywiązane. 
W ielu  smutne tworzyło wnioski z każdey wiadomości
0 rew iiach , poruszeniu woysk i t. d. Chociaż na te 
same dzieła w innym czasie zupełnie spokoyróm po- 
glądaliby okiem. Położenie Europy widocznie sprze­
ciwia się takowym wnioskom. Gabinety bardzo dobrze 
znaią duch narodów. Ileż to ran leszcze zos.taie do 
uleczenia? W  A ustry i niczego nie w idać, coby rnogło 
dadź powod do podobnych zamysłów : utrzym ywanie 
bowiem 4oo,ooo albo 5oo,ooo ludzi na stopo : ^ о ч  si­
nym , iest to środek, którego również i inne mocar­
stwa nie odstępuią. Cesarz kazał sobie podać etaty 
woyska, a to w celu , iżby po zawarciu zupełnego 
pokotu, mogło bydź zmn eyszonśm. O wewnętrznem 
urządzeniu spraw Europy zgoła nic nie wiadomo. 
Zapew niają , iż one z taką się odbywaią ta jem nicą, 
iż ważnieysze noty nie tylko układają, ale naw et w ła­
sną ręką piszą Ministrowie. Zapewniają ta k że , iz 
jedno wielkie mocarstwo zgodziło się naspólhe z Prus- 
sami zalecie sprzymierzonych tw ierdz nad Renem. 
Bydź może , że i los kraiów zarębskich wkrótce się 
rozstrzygnie : a prżynaymmćy Deputacya tam tejszych 
D epartam en tów , z naywiększym około tego chodzi 
staraniem. Przyszły los Polski i Saxonii ciągle le­
szcze głównym iest przedmiotem narad Kongresso- 
wych, Rossya i Prussy ieszeze w listopadzie podały 
swe w tym cela przełożenia: przyłączenie tych krajów 
do ich państw było treścią ich przełożeń. Wiadomo, 
że te przełożenia zaraz mocne sprawiły wrażenia na 
Francyi, A ng lii i niektórych znacznićyszych państwach 
niemieckich ; to także utworzyło nie ^mało znaczącą 
stronę przeciw ną, którey byt nie może podb i ć  t e ­
raz wątpliwości. Prusy , przez złożone tabelle s ta ty ­
styczne , dowiodły, iż powinny otrzymać óaxoniią , 
w zamianę , za swe posiadłości w Polszczę ; ze dla do­
statecznego wynadgrodzenia , należałoby dla nich od­
dać ieszeze zaięte przez nie okręgi między Renem, M o - 
zellą, M ozą  i Francy ą.‘ Upłynęło kilka tygodni,  nim 
na to przełożenie nastąpiła jakakolwiek, na statystycz­
nych dowodach o p a r ta ,  odpowiedź. Zasłaniano się 
samemi tylko zarzutami dyplomatycznymi i protesta- 
cyami. W iadom o , że i Król Saski podał także pro- 
testacyą , którćy obrońcami oświadczyły się Angliia
1 Francya. Nakoniec te dyplomatyczne obrony s tw ie r ­
dzono tablicą statystyczną, w któróy przecie ko p r u ­
skim rachunkom, położono inne rachunki, z których 
widocznie się pokazywało, najakieby w ynag ro d zen ie



<Пм Prns, zgodzić się-można było. Zaczęto od tego, ze 
■I3a'ńs«'wo to wyuadgrodzone być powinno za Prussy no­
wo - wschodnie, i w zamianie dawano zaięte przez nie 
kraie na lewym brzegu Renu. Ale się nie zastanowiono 
nad tern ze kraie te niezmiernie daleko od Prus leża, a dla 
swego położenia wymagają тоспёу załogi ; zatem wię­
c e j  one w politycznym względzie są znaczącemi , niz 
prnwdzi wey przynoszą korzyści. Na to w połowie 
'gi ndnia odpowiedziały Prusy przez notę , w nader m o­
cnych napisaną w yrazach, dowodząc w niey , iź do 
tych  kraiów  z dawnieyszych ieszcze trak tatów  maią 
swe prawa 3 i że dla dogodności obu Państw nicze­
go nie należy ustąpić z kraiów Saskich. Jednakże 
oświadczyły powolność swoię do dalszych w tey  mie­
rze układów, podług których, w zamianę dla Króla Sa­
skiego wskazy wano kraie , maiące 800,000 mieszkań­
ców. Łacno iest wyobrazić sobie, źe Francy a oka­
zywała ze strony śwoiey wcześnieyszą powolność, ni­
żeli od niey tego żądano. Jest atoli przyczyna ro­
zum ieć, że Niemcy niechętnie przyymą to jey oświad­
czenie. Oświeceńsza część narodu przekonana ies t ,  
iie wszystkie te rzeczy przyjacielskim sposobem zakoń­
czone będą,. Po tey Pruskiey nocie zEpełnie przerw a­
no porozumiewanie się na piśmie , a powrócono do 
ustnego , juk było na początku Kongressu. ”

W l o c h y .
Gazeta Wiedeńska, Oester. Beob. wyraża: „ M o­

nitor neapohtaiiski , pod 22 grudnia .zawiera nastę- 
puiący artykuł Oświadczenia , k tóre w Parlam en­
cie angielskim względem stosunków K róla Neapoli- 
tańskiego -z Brytaniią W .  czynione były, zdolne są 
do wzbudzenia nayżywszych wrażeń. Przez nie zu­
pełnie usprawiedliwione zostało to ślachetne zaufa­
n ie ,  e jakiem Król nasz w stanow iącej chwili o- 
świadczył się za sp raw ą , dla którćy cała Europa 

-w związek weszła. Nie dała się słyszeć w Parla ­
mencie angielskim najm niejsza przeciwność do uwa­
la n ia  K róla neapólitańskiego za sprzymierzeńca B ry­
tanii W . ,  i chociaż nie ma zawartego w podobny m 
względzie trak ta tu  między obydwóma mocarstwami, 
jednakże za równe, co do znaczenia z podobnym tra ­
k ta te m , przy ięto przystąpienie Lorda Castlereagh do 
t rak ta tu  między tym Królem i A ustryą  zawartego. 
P . Ponsonby powiedział naw et:  prowadzić woynę 
przeciwko Królowi Neapoli-tańskiemu, byłoby toż sa­
m o ,  co wydadz woyne A n g lii  , za gwarantowanie 
posiadłości iego. Nic nie może większego poważe­
nia dla rządu angielskiego wzbudzić, mc bardz ie j  
nie dowodzi wysokićy modrości iego Radzców, iako 
tak  zgodne tłumaczenie się Ministrów wśród n a j ­
żywszych nawet rozpraw. Stosownie do tych zasad, 
Kanclerz skarbu w naymnieyszym względzie me po­
dał w powątpiewanie związków A n g lii z Neapolem; 
usiłował on tylko dowieśdi , źe związków tych, 
k tó re  A ngliia  ma. z S ycy liią , nie należy brać za je­
dno. P. WelUsley - Pole wyraźnie się w tem o- 
świadczył, iż ,  ieżeli się teraz Zezwoli na posiłki dla 
K róla  sycyliyskiego, nie dla tego się to s tan ie ,  iż­
by dawać mu pomoc w zamiarze podbicia Królestwa 
neapólitańskiego. 99

T aż  gazeta umieściła poselstwo Szlachty K ró ­
lestwa neapólitańskiego, przez 472 podpisy upowa­
żnione, którego treść wyświeca się z nas tępne j odpo­
wiedzi Króla : „ Poselstwo, które Szlachta mojego 
K rólestw a uchwaliło przesłać do mnie, iest nayprzy- 
iemnieyszero dla serca moiego. Uczucia i życzenia 
w  niem wyrażone , zupełnie się zgadzają z uczucia­
m i i widokami niemi. Nigdy godniej n ie okazała 
Szlachta swego chwalebnego tytułu i swoich p raw , 
iako w tey uroczystey okoliczności, kiedy, odrzuca­
jąc wszelkie pry w atne widoki i zapominając na wszyst­
kie swe starodawne przyw ile je , lednoczy swe głosy 
jedynie dla sprawy Monarchy i państwa. Przem a­
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wia oną  duchem rzetelnego patryotyzmu i chwały. 
Naród Neąpolitański, od najdaw niejszych  czasów tak  
sławny, w nowszych czasach przez swe dzieła, tak 
chlubne zjednał dla siebie imię, które mu zapewniło 
sławę ślachetnćy nieinteressowności, sławę która ma 
konieczną cześć iednać musi. Żyda Szlachta usta­
nowień , któreby zapewniały trwałość liberalnych 
rządów ; życzenie to iest zaiste życzeniem całego na­
rodu ; ia zaś w iem , że tak  iest. Jużby się to było 
dopełniło , gdyby polityczne burze zamiaióm moim 
oporu nie stawiły. Pierwszym celem troskliwości 
naszej była niepodległość narodowa. Otrzymaliśmy 
ią ,  waleczność woyska moiego ią zabezpiecza. Mo­
żemy się teraz poświęcić wewnętrznem u urządzeniu 
K ró les tw a, i moie myśli dążą do tego ważnego ce­
lu. U stanow ienia, ‘wieku naszego godne, równie są 
potrzebne dla szczęścia na ro d u , iak dla świetności i 
mocy tionu. W yzna ię ,  iż za mniejszą mam dla 
siebie panować, iako tem u ludow i, do którego tak 
wielką miłością iesteni przywiązany, i który tyle mi 
dał dowodów miłości swćy ku mn i e , nadadź rząd 
umiarkowany i sprawiedliwy, w czem naród rada­
mi swoiemi mię wspomaga, dla ubezpieczenia się ocK 
namiętności i przesądów;, rząd , k tóry  od zacnego na­
rodu nęapolitańskiego tak iest pożądany, iako rząd , 
który samo dla nich szczęście zapewnia. Oby! Szlach­
ta  potomkom swoim w najdroższym zostawiła' spad­
ku te n ,  tak  chwalebny ch a ra k te r ,  k tóry tak świet­
nym okazała sposobem; a moi potomkowie rów nie, 
iak ia, z ukontentowaniem widzieć w  niey będą nay- 
warownieyszą tronu podporę. 99

W  Neapolu d. 1 stycznia po złożeniu powin- 
szowań Królowi, władze znajdowały się na Te Deutn. 
W ieczorem  te a tr  był oświecony. —  W  wigiliią No­
wego Roku Xięźna W allii świetny bal dawała , na 
k tórym  znajdowali się Królestwo Jchmć. Dla paro- 
xyzmu febry K rólow a wcześnie musiała się z niego 
oddalić.

W . Xiąźę Toskański z rodziną swoią ciągle 
w  Pizie przebyw a; często jednakże do Florencyi ie -  
ździ.
. Aż do d 10 stycznia trw ało  w  Genui oddawa­
nie hołdu  ieneralnemu Kommissarzowi K róla Sar­
dy ńskiego, przez władze cyw ilne , w ojskow e i du ­
chowne. Dnia pomienionego nastąpiło wykonanie 
przysięgi ; woyska wcześnićy iuż tęż przysięgę w y­
kona ło , otrzymało podarki ; oficerowie zaś częstowa­
ni byli. Do d. 11 stycznia żadne ieszcze nie nastą­
piły odmiany w urządzeniu władz adm inistracyjnych. 
Przez ogłoszenie d. 9 s tycznia, zabronił Kommissarz 
ienerąlny* kupow ania broni i zaciągu rek ru tów  dla 
cudzoziemców. W  drugim zaś ogłoszeniu tegoż dnia 
nastąpiło wprowadzenie sardyńskiey kokardy ( błę­
k i tn e j  ) ,  bandery, herbów i p a ten tó w ; zalecono też 
na przyszłość używać w pisaniu wyroków1 sądowych 
języka włoskiego i łacińskiego , w imieniu K róla W i­
ktora Emanuela.

Oto iest treść paten tu  K róla Sardyńskiego dla 
Kommissyi organizacyynćy kraiów Genueńskich. K ró l 
w tytule swoim nazywa się Xięciem Genueńskim. 
P a ten t zawiera 17 punktów i iest dotowany w T u ­
rynie d. s 5 grudnia, roku od narodzenia Pańskiego 
1 8 14 , a panowania K ró la ,  i 3go. Genueńczycy po­
równani są we w$zystkiem z poddanymi K rólestw a 
Sardyńskiego ; przypuszczają się do wszystkich u rzę ­
dów obywatelskich, sądow ych, w ojskow ych i dy­
plomaty cznych , z zapewnieniem wszystkich p rzyw i­
lejów ; wolno jednakże będzie Królowi uczynić po­
trzebne modyfikacyie. Szlachta przypuszcza się do 
wszystkich urzędów dw oru  &c. W o jsk o  Genueńskie 
wciela się do woysk Królewskich : oficerowie, i pod­
oficerowie zatrzymuią swe stopnie. Herb G enui, 
do herbu  Królewskiego, a kolor genueński do hande-
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ry  K ró les tw a iest przyięty. W olny port genueński 
za tizym uie  też same urządzenia , jakie miał za rze­
czy pospolitey. Obiecuje K ró l  naywiększą uczynić 
ła tw ość dla handlu przewozowego z tego portu do 
pańs tw  swoich, z opłatą cła umiarkowanego. W  każ­
dym  okręgu intendencyynym utworzyć się ma K om - 
missya adm imstracyyna, ze 3o Członków znakomit­
szych oby wa/eli klas różnych, która ma zatrudniać się 
potrzebam i swoiego ok ręg u ,  czynić w nich przedsta­
w ie n ia ,  robić rozkłady podatkow e, &c. Żadne nad­
zw ycza jne  postanowienie Senatu*Genueńskiego p rz j-  
ię tem  prze/. K ró la  n ie  będzie, ieżeli nieuzyszcze ze­
zwolenia R ady prowincy orialney większością głosów. 
М ахіт ит  podatków na kraie genueńskie nałożyć się 
przez  K róla  mających, bez wezwania Rad prowin- 
eyonalnych, nie ma bydź wyższe nad te , iakie się 
pob iera ją  te raz  proporcyonalnie do innych części pań­
s tw a, N adzw yczajne  też podatki , również propor­
cjonaln ie  podwyższyć K ról sobie zastrzega wolność. 
D ług kraiow y rów nie, iak za przeszłego rządu francuz- 
kiego, iest gw arantow any. Zabezpieczają się wszyst­
kie dożyw otnie pensye. Duchowieństwo płci obo- 
iey tak świeckie iak zakonne również zatrzymuie p ra­
wo pobierania pensyy od rządu naznaczonych. W  Ge- 
nu i  ustanow i się W . T ry b u n a ł ,  z równemiż przy­
wilejami iak. w Turynie , Sabaudyi i N iz z a  , i rów­
nie , iak one , ma ty tu ł Senatu. M oneta Genueńska; 
rów nie  z Piemontską przyymuie się w kassach k ra­
jowych. Zaciąg do w ojska lądowego i morskiego 
z ludu genueńskiego, ma bydż w równym stosunku 
z inne mi częściami państyva. Kompaniia gwardyi ge­
n u eń sk ie j  będzie czwartą kom panną gwardyi K ró ­
lew sk ie j .  K ról w Genui stanowi Radę miasta zło­
żoną ze 4o Szlai h t y , 20 obywateli ze swoich do­
chodów żyiącycb lub wolnemi sztukami zaymuiących 
s ię ,  i 30 z kupców znaczniejszych. Pierwsza no­
m in ac ja  Członków zależy od K ró la  , na przyszłość 
od w y b o ru ,  przez K ió ia  potwierdzonego. P rezy ­
dent ma ty tu ł  Syndyka, a Członkowie Radzców m ia­
sta. W olno  Królowi powierzyć prezydencyą osobie 
w ysok ie j rangi. Rada miasta zarządza iego docho­
dami, policyą i dozorem zakładów dobroczynnych. K o­
m isarz Królewski ma bydź obecny na posiedzeniach R a­
dy. Członkowie Rady maiią właściwe ub iory , a 
Syndyk praw o używania zym m ary  i t t ^ i  rów nie, iak 
P rezydenci Trybunału . U niw ersy tet genueński ma 
rów ne  praw a  zT nryńsk im , i rów nie ze wszystkiemi 
zakładami ed u k ac y i, s z tu k ,  wychowania i dobro­
czynności, iest pod opieką Króleską. Będzie w Ge­
nui ustanowiony trybunał handlowy i kamera han­
dlowa. Rozkazuie Król podadź sobie proiekta  wzglę­
dem przywrócenia banku ś. Jerzego.

Gazeta paryzka, Journal des Debats, donosi z R zy ­
mu , d. 22 grud. „  Hr. Juliusz F olignac , o s ta tn ie j  
n ie d z ie l i ,  przez ambassadora francuzkiego, prezen­
tow any był Papieżowi , k tóry  przyiął go ze szcze­
gólniejszą dobrocią , posadził go obok siebie, długo 
z nim ro z m a w i i l , rozpytując się o szczęściu'Francyi 
i miłości Francuzów  do Króla. —  Powiadają , iż Rząd, 
na żądanie dw oru  hiszpańskiego, kazał uwięzić pew­
nego Jenerała hiszpańskiego, który od kilku dni tu  
się znayduje. Domyślaią s ię ,  iź on był wysłanym 
przez nieukontentowanych hiszpańskich dla zapro­
szenia Karola IV , aby nie zwlekał dłuźey przychy­
lenia się swego do życzeń hiszpańskiego narodu. Mó­
w ią ,  że Karol IV  czynił przełożenia wcelu niedopu­
szczenia aresztowania tego Jenerała, ale te były bez­
skuteczne , i tyle tylko d okaza ł, że go do Hiszpanii 
n ie odesłano. W noszą, że Jenerał ten od dawnego 
czasu u trzym yw ał korrespondencyą z Xiąźęciem Po­
koju.

Taż gaze ta , z R zy m u , d. 21 grud. „ Areszto­
wano tu  wczora wiele cudzoziemców i mieszkańców 
miasta. Na wielu Hiszpanów  oko mieć zaczęto , od 
czasu, iak podobnśgoż losu doznał Jenerał hiszpański.

T a i  g a z e ta ,  z Breszcii, d. 22 grud. „  Między 
Jlezenzano i  Veroną , w blizkości m iejsca ? la Fappat

zwanego, z W iednia  do Wenecyi jadący goniec przez 
zbójców osobliwszego rodzaju był napadniony. O de­
brali mu papiery, śmiercią grożąc, jeżeliby me wsz> stkić 
im oddał. Ściśle go trzęśli. Pieniędzy nie tknęli. „ Je­
steśmy przyiaciele , rzekli,  niech żyie włoska ziemia\ „  
i dali m u 10 dukatów. Rząd ściga sprawców tćy 
zbrodni.

Korrespondent hamburski donosi ze W łoch , pod 
d. 6 stycznia. „ Spisek medyolański uwaźaią za .sku­
tek dzielą Tow arzystw a Karbonatów, które po lipskiej 
b itw ie ,aż  do kwietnia i 8 i 4 było iak nayczynnieys/ćm, 
a :e:zcze w 181З z powodu „ noty pewiićgo W ło­
chu do m ocar.tw  sprzy mierzonych , o potrzebie Z w ią ­
zku Włoskiego dla pokoiu Europy „  miał się u tw o ­
rzyć. W  nocie zaś tey, k tórą autor, P. B o se lla iS a -  
Vony9 miejsca urodzenia P a p ie ż a , w październiku 
roku  przeszłego, Królo\*i Francuzkiemu p o d a ł . w y­
rażone jest życzenie : aby wszystkie państwa wło­
skie w jeden związek były złączonć: a głową zwią­
zku był P a p ie ż , K ró l neapolitański, lub też, inny 
m o ił irc h a , ale od obcego wpływu wolny. Idea ta  
natychmiast od znakomitszych mężów we W łasz-eh 
p rzy ję ta ,  a od Rządu angielskiego, osobliwie z a p a ­
nowania francuzkiego, użytą zo s ta ła , do u tw orze­
nia centralnego punktu  oppozycyi, która się w ów- 
czas w górnych i środkowych Włochach potężną zro­
b iła ,  i tym czasem coraz więcey tajemnie działania 
swe rozszerzała.

W  czasie wyprawy Bonapartego do Egiptu , Chrze­
ścijanie w Turcyi enropeyskiey, a na jb a rd z ie j  w Kon­
stantynopolu , wielkie cierpieli prześladowanie. Ucie­
kło ich ztamtąd około 800 na wyspę C y p r , gdzie 
od miejscowego Rządzcy doznali obejścia się peł­
nego ludzkości. T eraz  przysłali oni do Papieża tie- 
p u tacyą , z doniesieniem o losie swoim.

Tenże Korrespondent, z Florencyi, d. 26 grud. 
„ W  Rzym ie  aresztowano wiele osób, z liczby 11* u -  

lyou 'jntowunych Hiszpanów, którzy staraii się K a rd a  
I V  skłonić, do powrócenia na trón hiszpański.

Tenże Korrespondeut z Rzym u, pod d. 5 grudnia: 
„ Tę mi czasy w W enecyi aresztowano kilka osób , 

które^należały do spisku medyoławskiego —  Niepew ­
na to jeszcze , że Papież i K ról Joachim zbliżyli «ię 
z sobą —  Zapewniają, iż przeciwko Kardynałow i M cu -  
ry  surowych uż. to ś rodków .—  Król Karol IV  otrzy­
mał gońca z Wiednia, i rozeszła się pogłoska, iź depe­
sze te ściągają się do proiektu angielskiego, wzglę­
dem oddania wyspy S a rd yn ii, Ludwikowi , K rólow i 
H etruryi, w nagrodę za państwa jego we W łoszech , 
k tóre mu powróconś bydź nie mogą. 99

Tenże Korrespondent, z Neapolu pod d. 3 i grud. 
„D w ó ch  naszych gońców , do W iednia  wysłanych, 

na drodzó zatrzymano i depesze odebrano. 99
Gazeta Ryska, Zuschauer, donosi z Rzym u , pod 

d. 21 grud. „ Z wielką starannością złożono w t ĵe«* 
mnćm archiwum wszystkie exemplarze pisma, k tó ­
re  pierwszych dni teraźniejszego miesiąca drukow a- 
nć było. Zapewniają, źe ono nie będzie wydanćm, i 
że jedynie tylko światłu pewnego potężnego m onar­
chy i jego poważnym przełożemóm winniśmy, iź u -  
trzym aną została spokoyność publiczni, któraby przez 
to  pismo w wielu katolickich państwach zaburzoną 
bydź mogła. —  Zdaje s i ę , zamiarem było P a­
p ie ż a , ogłosić we wszystkich krajach nieważność 
przedaźy dóbr kościelnych. -— Podobno, Papież 
uczynił protestacyą, przeciwko wyniesieniu Rawenny  
na X ięstw o, dla Ludwika  Xiążęcia Hetruryi.

A n g l i a .
Gazeta paryzka, Journal des Debats, donosi z Lon­

dynu , pod d. 9 stycznia: „  Osoby, które rozumie­
ją się bydź dobrze świadom em i, u trzy m u ją , i i  L,ord 
i Lady Castlertagh aż do w ielkiej nocy ieszeze w W ie­
dniu zabawią___M ów ią , iź córka pćwnego baroneta
angielskiego, przed kilką laty zmarłego , która w cza­
sie pobytu Monarchów W Londynie , powszechnie za 
na jp iękn ie jszą  z d a m angielskich była uważaną ,  te ­
raz lewą ręką zaślubioną została Xięciu dugusto-
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іѵі p ru sk iem u—  Kaw aler H enryk Wellesley ,■ ambas- 
sador J. K^M. przy dworze madryckim , w krótce .spo­
dziewany iest do A ng lii. Przybył on z Hiszpanii do 
l  aryza  d. 5 1 grudnia ; a był w tey drodze dwa ty ­
godnie. Różne są domysły o przyczynach, które go 
zmusiły do opuszczenia dworu Madryckiego__  Dzien­
nik o stanie zdrowia królewskiego , pod d 7 stycznia 
w y raża :  „  Pomieszanie umysłowe Króla trw a ciągle; 
ale J. K. M. ostatni miesiąc przebył w stanie n a jsp o ­
kojn ie jszym . ”  —-  Pow iadaią , iz Lord Casłlereagh, 
chcąc się uwolnić od ambarassu, w którym go trzyma 
pod wóyny jego t r  ktat z Królem Neapohtańskim prze­
ciw Królowi Sycylijskiemu , a z Królem Sycyliyskim 
przeciw Królowi Neapol) fańskiemu, podał, ustąpienie 
siedmiu - wysp dla Króla Sycylijskiego, w nagrodę 
za IV e a poi. Lecz A ustrya  odzywa się z prawami do 
tych w ysp , jako niegdyś cząstki jey wynagrodzeń za
kraie włoskie-----Pew n i  iuż teraz ie  Xiążę Brezylty-
sk i nie powróci do Lisbony. S i r / .  P. Beresford w kró t­
ce ieśt spodziewanj : gdyż Xiążę z wielką grzeczno- 
ścią wymówił się od p rz j i ic ia  ofiarowanej posługi , 
w  przewiezieniu go do Portugalii. Cóż teraz robić 
będą ministrowie ? P . Canning czy zostanie w Lisuonie 
jako ambassador, z ogromną pensj ą ?

S t . D o m i n g o
Ostatnie wiadomości z St. D omingo , odebrane 

przez Janiaikę , potwierdzają : i i  wysłanie Pana A u-  
хегоп Layaisie , k tó ry  od tymczasowego rządu w P a-  
r y ż u , przed przybyciem ieSzcze Ludwika  XVIII, mia­
nowany został Komrnissarzem królewskim w St. Do­
mingo , zupełnie nie ofrzymało zamierzonego celu. 
Naczelnik murzynów Christophe ( który zr< bił się K ró ­
lem ) i Naczelnik M ulatrów Fethion ( który przesta- 
ie  na tytule P re z y d e n ta ) ,  j ik  się zdaie , nie ufaią o- 
świadczemóm Pana Lavaisse. Do pierwszego z nu h p i ­
sał P. Lavaisse list w następujących wyrazach : „ W  li- 
kładach pokoiu Mocarzy Europy o wszystkiecn pomy­
ślano. Przekonany jestem , i z JW . Pa u posiadasz ty ­
le oświecenia i tyle ślachetności , iż zechcesz prze­
stać na te rn , że możesz byciź znakomitym szlachci­
cem , i naczelnym Oficerem pod dawną dynastyą Bar­
tonów  , k tórych utrzymać na tronie Francy i  podoba­
ło się Opatrzności , w łaśnie , j ikby  dla zawstydzenia 
wszelkich rachub ludzkich. Przeniesiesz zań te JW . 
W P .  przeznaczenie znakomitego sługi , potężnego Mo­
narchy F rancji , nad przeznaczenie, w ięcej, jik n e- 
bespieczne , Naczelnika zbuntowanych niewolników. 
W iadom o mu zapewne, oczem wie każdy w Eu opić, 
chociaż to dyplomatycznie ogłoszonem nie zostało 
iż mocą głównego w arunku układu , który Władycy 
Europy swoićrn monarchicznćin słodem  zatwierdzili , 
maią oni wszyscy łączyć siły swoie dla zniszczenia 
rządów, k tó r e , skutkiem re.wolucyi francuzkiey, u -  
tw orzyły  się лѵ Europie lub now^m święcie. W iedz 
nadto  JW . W P . iż W  .B ry tanua  iest główną sprężyną 
takowego przym ierza, któremu jryckley lub póżniey 
inne Mocarstwa uledz muszą, a każdy rząd lub Na­
czelnik poddadź się wahaiący, jako zdra jca  albo ban­
dyta ukaranym zostanie. ??

Christophe kazał list ten przełożyć głów nej swoiey 
R ad z ie ,  która go zupełnie odrzuciła. W  krotce Chri­
stophe wydał odezw ę burzliwszą ieszcże od wszystkich 
po przed nięzych. Niewiadomo , co Fethion czynie za­
myśla ?

Odezwa Ch^ystopha w ydana , po otrzymaniu listu 
francuzkieg-o Kommissarza F. Lavaisse.

Cap Henry dnia 22 października 1814.
Mieszkańcy H  lity ! Wasz sposób myślenia , wa- 

*ze ślachetne przedsięwzięcia, są godne naszych, a 
wasz Król zawsze będzie godny waszych. Gniew nasz 
doszedł do najwyższego stopnia. H a ity  odtąd za­
mienia się w wielki obóz. Bądźmy gotowi do wal­
czenia z tómi m ocarstw am i, które nam łańcucham i, 
niewolą i śmiercią grożą. Mieszkańcy Haity ! świat 
cały ma na was obrócone oczy. Niech nasze postę­
powanie zawstydzi naszych oszczerców, a niech o d ­
powie powziętemu e nas mniemaniu przyjaciół łudź-
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kości. Łączmy się wszyscy; niech nas jedna ożywia 
ządza wytępienia nieprzyiaciół naszych. Od jedno­
l i t e g o  dzialanią naszego związku i od usiłowań 
naszych, zalezy szybkie żwycięztwo naszey sprawy. 
Daymy potomkóm wielki przykład męztwa ; wal­
czmy z chwałą, i niech racze j wymazani będziemy 
z rzędu narodów , aniżełibyśmy mieli się zrzec na- 
szćy wolności i niepodległości. Jako K ró l ,  um iem y 
z je  1 umierać, jak przystało na Króla. Zawsze mnie 
widzieć będziecie na czele w dzieleniu niebespieczeństw 
1 trudów. JeźeL byśmy żyć przestali pierw ey , nim- 
bysmy wTasze zabespieczyli prawa , przypom inajcie 
w tedy nasze czyny ; a jeżeliby tyranom  naszym udało 
się zagrozić Waszej wolności i waszęy mepodl-głości, 
dobądźcie wt^dy z ziemi kości moie : one wam lesz­
cze przewodniczyć będą do zwycięztw  i zapewnią 
waiii tryum f nad waśzćmi od wieczne,mi i nie ubłaga-1 
nemi nieprzyjaciółmi. ( z Gaz. Beri.)

D Z I E N N I K  W I L E Ń S K I .
1 Stos°w m ed o  prospektu w dmu 17 grudnia roku  

przeszłego , na Dzieńmk W ileński wydanego, N r jwszt 
tego peryodycznego pisma, z dr uku wyszedł i i„ tro  
w Niedzielę to iest dnia 3 i stycznia te raźn ićy^ego  
po obiedzie o godzinie Зсіеу, w jcięgarnj Uniwer*yfe - 
tu  na ulicy święto Jaaskiey Wydawanym będzie —  p r e ­
num erata roczna na Dziennik W ileński- p rzyym uie  
się zawsze u n iże j podpisanego , na mićyscu rubli 
srebrem 5 kop. 6 0 ,  czyli złotych a4 ; a z pocztą ru ­
bli srebrnych 5. —  W ilno dnia 3o stycznia 181 5.

Józef Zaw adzki 1 j pogrąf,

* Od Rządu GuLerńskieęu Wileńskiego, czyni się om szenie  - 
w Izbie Sl<a> bowey Wilenslney będzie się odbywał! lieytacya na 
wypuszezeme w d z i e w ę  , do roku i 8 i 9 , wmieście I W w /e ź u  
trakty er u 1 młyna; zyrząćy przeto sobie wziąć tokową dzier We 
zechcą stawić s,ę z prawnemi i ■ dostatecznćmi ewikcyanfi do W i 
leńskrey Izby Skarbowey , w terminach : p i e r w s z y m ,  dnia c a o - 
d r u g i m ,  dnia io8o ; a t r z e c i m  i ostatecznym dnu  i L o  
marca terazmeysz^o Юки — Dnia x7 stycznia 181Г, ro k u — s L  
wietnik Zenon Machwic —. Sekretarz Dmittewski.

1 0d Mińskiego gubernskiego Rządu, czyni się ogłoszenie, aby 
życzący wzią; w dzierżawę na trzy Jata następne , statye pccztow* 
w guberni 1 Minsk.ey 1 Pttcie Mińskim , przybywali do Mińskiey Izby 
Skarbowey , dla hcytacyi odbywać się maiąoey następującego , « і c 
rokń od dnia igo do 1550 ma.ca, zdostateczuemi o stanie swym doW<> 
darni i odpowiednimi ewiktyami — Dnia 31 grudnia ,3 ,4  roku.

Sekretarz Czerniejew.

1 Roku i g r 5 miesiąca Januarii 21 dnia — Sad Podkomorsko 
Texator*ko R x d y  wizor-ki Dzielczy , w  D obrach K u r k a c h  
w Powiecie W iłkomirskim w Guber nii L i t t :  W iJeń-кІеу De­
kre tam i RemisęiyinemiSądu Głównego L i t t :  W ileńskiego a 
Departam entu  , iednym Roku 1804 decem bra  ig  i drugun roi 
ku  1813 feb.uarii 29 na podział Dóbr po zeszły, h Adamie i 
M eryannie  z Zabiełłów M arszałkach Omkgztyńrkich rodzicach 
i Fezdynadzie Bracie Grafach P la terach , m iędzy  rodzeńst wem 
sched A ńtonim  i Tadeuszem M arszałk  «wiczau i Oink-ztyń* 
oraz Krzysztofem Starostą Bernatow kiiu bracią  Graffami p j a*. 
te ram i 1 Anną z P la terów  X :ężną G iedroyciową M aiszałko-
\К7 Л P tłll W  i I, (Tn k i . . .  J_:  • 1 ,

yanny
• xr л л , \  ------------  - . . . — ѵ*"»,»»»» Jnoazrców1 F e rd y n an d a  zeszłych , oraz żyjącego A nton iego S y n ó w
Gralów Platerów naznaczony, po k ilk ro tny„b  odkładach n a ­
znaczeniu pom iary  Dóbr i kum portacy i p rz e z  wszystkie stro- 
ПУ papierów, po zaawizoweniu pierwszym p rzez  rezo lueyą  
s^ o ią  pod dniem 6  aprila r .  1^13 w gaze tach  Kury era L i t ;  
i p rzez zagraniczne , powtóre pod dniem  ag miesiąca Julii, 
potrzecie pod dniem 10 decembra roku rg  14, po załatwieniu 
wyroków akoessoryinych w uskutecznioney pomiarze Dóbr 
p rzez  naznaczonych Komorników, |  po dopełnieniu prząz  
Strony komportacyi, do icontynuacyi dzieła w te rm in ie  z od­
kładu pod dniem to  miesiąca xbra  roku przeszłego tg  14* 
uczynionego , na dniu  wczorayszym z jech aw szy , p r z y s tę p ^
w ać do rozpraw y Stronom za lec i ł , i że na  skutek Remie- 
eym y h Dekretów do rozbioru dzieła bez żad n y ch  zwłok 
в іе  uważaiąo na mestannosć k tó re jk o lw ie k  S t ro n y  pod zara*

\
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elizowuniem na dębi to r  a o h ,  i pod amieeyą kredytorskich  pre- 
tensyów, przed-iębierze i kończyć będzie , ażeby wszystkie 
S truny  do tego  Sądu należące do rozpraw y przystępow ały  
ostatecznie ostrzega , i o ty m  do powszeehney wiadomości 
p rzez  t rz y k  o tną  w gazecie K uryera  Litewskiego i w z a g ra ­
n iczn y ch  ewizaeya ogłasza.—  M ichał W aw rzeck i  b. P o d ­
k om orzy  P t tu  ВгаЛаѵѵ:—r Jabób Towiariski b Pisarz Z iem : 
P t tu  W i le ń :_ Ignacy  Brzozowski Sędzia b. Grodz* Brasław:

i .  Sąd Taxa to rsko  - E xdyw izorsk i  Masey J J W W .  Józeffa 
W ołłodkow icza M arszałka Guberni Mińsk: i Kawalera — U- 
dzieln ie  , J W . Karoliny z  H rabiów  Brzostowskich Wołłod- 
kow iczow ey  M arsz: Gubern: Mińsk: z osob niżey podpisa­
n y c h  z ło żo n y ,  stosownie do D ekretu  D epartamentu ago Są- 
d u  Głłgo L i t tgo  W ile ń - B uku  18*3 ębra i g  dnia zapadłe­
g o ,  ułatwiwszy czynnoście p ierwszem u terminowi właściwe, 
g d y  odbyw aniem  A któw  w  Dobrach Konkursowych samego 
JW* W ołłodkowicza za jm o w a ł  się , zakroczona śmierć Sę­
dziego Romanowicza kom ple t  składającego , dzieło to przer­
wała —  W" celu kontynuacyi k tórego  , wszystkim W ie rz y ­
cielom wspomnionego JW . Marszał: Gubern: wydane zosta­
ły  w  Guberniach , Wileńskiey, M iń sk ie j  , W itebskiey  pra­
w ne  , w Jm ieniu  Urzędników z Sądów G łłnycb  wyznaczo- 
n y c n  obwieszczenia — a m iędzy tym  z Jnstancyi JW . Kd- 
rd l in y  W ołłodkowiczowey Marsza*: Gubern:  ̂Miń kiey Ro­
k u  18r4 ębra  10 dnia zapadł w  tym że  Departam encie  2gim 
Sądu Głłgo L i t tg o  W ileń : z Jey  W ierzycielam i pozwanemi 
1 Pozwać się mogtjoemi , drugi Rem:s»yyny D e k r e t , w y ­
m ia r  satysfakcyi dla onych przez rozdział ma a tku  Sądowi 
ninieyszemu poruczaiąoy — Z  ty m  pryncypalnie  przed pi­
saniem, iż przy łączenie  Sprawy, J W . M arszałkow ey Wołłod- 
kow iczey ,  nie ma bynaym niey zryw ać Spraw y J W . W o ł ­
łodkowicza , do Oczewistego zbliżoney iuż s to p n ia— Z  je ­
go względu, rzeczony Sąd T«xatorsko K x d уwizorski, wszyst­
k im  W ierzycielom  , tak  JW .  M arszałka Wołłodkcrwieza , ia- 
ko samey JW . M arszałkow ey W ołłodkowiczowey ; tudzież 
ic h  Deb torom , i każdem u w iakimkplwiek względzie , do 
konkursu  W5Ż opisanego wpływ m a ją c e m u ,  wiedzieć da­
le.* Jź  w zeb ran y m  dopiero komolecie od połączenia Spraw 
obóyga J J W W . M arszałków W ołłudkuwiczuw rozpoczął 
K om portacyą  wzajemna ipiędzy Aktorami a ich W ierzyc ie ­
lam i — o-obno z Jnstancyi JW .  W ołłodkow iczow ey: na 
J J W W . Józefie W ańków  ozu b Marsz: Guberri: Mińskim i 
Oskierkach — Z  instancyi J W . W ołłodkow icza, na W  W . 
Sowietniku Szembekn i Sukoessorach Sowietnika Swidy , O- 
bligów i wszelkiego ty tu łu  papierów . po zeezłey Sttnie Ha- 
І-ew kiey Wołłodkowiczowey pozostałych , a w  ioh rękach 
znayduiąoych się —  tudzież na !X.. Korwelu Tes tam entu  wspo- 
m nioney  S ttny  W ołłodkow iczow ey , nakoiiiec 2 instancyi 
K re d y to ro w  Kom portacyą wszelkich papierów massę F u n ­
duszu wyświecających w naturze, a ruchomości, sprzętów 8zc. 
p rzez  R egestr  na JW^ M arsz: Gubern: W ołłodkow iczow ey 
na dzień 10 F cb ru a ry i  Roku idącego do K ancellary i ewo- 
iey  w  Łazdunoeh w Pcie Oszinian: leżących , nakazał. 
Jżb y  na tenże term in  Kom ornicy, Dóbr Konkursowych 
хпаору G eom etryczne, oraz Jnw en ta rze  — Zaś Administrato- 
rowie k w ity  , ile z in tra t  dóbr sobie poruozonych , na rzecz  
p ro c e n tó w , od summ Kommissyi Edi.kacyyney , i prykazo- 
w i obszczego przezrenia  Mińskiego na leżn y ch ,  wnieśli;  ile 

M onarszych  podatków opłacili , niemniey Regestra E kono­
m iczne iak n ay ry ch ley  złożyli, zalecił — Poczem dopiero do 
K ontynuacy i Aktów w Łazdunach  przystąpił —  po wyex- 
pedyowauiu k tó ry eh  , w1 ty m że  celu do M ea Julii w Ga-* 
bcrnii Minskiey uda się — T e  ukończyw szy , w  dniu to 
F ebruary i Roku teraźnieyszego, do spełnienia poruczorrey so­
bie D ekretam i Remissyinemi czynnośoi,  i do rozwiązania 
wszelkich sporow, na m eyscu Remissą w yznaczonym  w Ł a z ­
dunach  p rz y s tą p i— A żeby w ęc interessowane osoby, przez 
aię lub Plenipotentom swoich , przed  Sąd Exdyw izorsk i 
e tawały  , każdego z n ich  w zyw a. Z  ty m  ostrzeżeniem, 
że iak naymnieysza zwłoka robiłaby Funduszowi Konkur­
sowemu niezm ierną  szkodę, tak  Sąd całnsć^onego m ieć na 
baczeniu obowiązany , nie ty lko na nikogo oczekiwać nie bę ­
dzie , lecz na pretensyą spóźnia ącego się amissyą w myśl De- 

'kretfow R em issyynych“, i zwyczaynego  porządku ogłosi a 
na  D ebitorach wszystko z expensami wedle żałoby strony 
staweiącey wskaże- Dat w Ł azd u n ach  18r5 J^nuar. 2g dnie.

Jó ze f  Kuczewski Prezes E xdyw izy i .
W incenty  SzuksKta E x d y w iz o r .
Stefan Gieczewicz Pisarz Grodz: Wileń: E x d y w :
Ignacy Kłoczkowski P r e z - Z iem : Ptu Duneb: E x :
Jg n a c y  Chomski Sędzia Z iem : Ptu W ileń :  E x d :
Ja n  Zongołłowicz Z .  W . b P . R. E .

я. Sąd  Taxator*ko- E xdyw izorsk i  D ekretem  Remissyinym 
Sadu Głównego Gubernii Grodzieńskiey D epartam entu  zgo 
pod dniem  9 m arca 18*4 r °ku  do m aią tku  W . Józefa W y- 
gonowskiego w yznaczony, ufundowawszy sądownictwo swo- 
le na dniu  i  maia tegoż roku w dobrach Baranki w P o ­
wiecie Brzesk:in Gubernii Grodzieńtkiey ku te m u  p rz e ­
znaczonych , stosowne do pówyższego Dekretu  Akcessoryi- 
*e  wyroki poczy n i ł ,  te rm in  pow tórnego ziazdu na dzień

augusta zeszłego 1814 roku przeznaczył. W  lakowym 
czasie z powodu odkrycia się dalszego W W . W ygonowskieh 
funduszu, i za póyseśem stron do Sądu Głównego, nastąpił ' 
pow tórny  Dekret Sądu Głównego teyże 'Gubernii-dnia 
^bra  1814 roku , p rzeznaczający texę i E x d y w iz y ą  d ó b r ,  
nie tylko Baranków, JSTiełoipwicz, lecz i kamienicy Z y ro -  
wickiey w  Powiecie Brzeskim dziedzicznych W W . W in ­
centego i Józefa W ygonowskieh Podkomorzyców Braci ro ­
dzonych dla usatysfakcjonowania z ich  sched ich w łasnych  
wierzycieli. W  skutek zatyu i takow ych  dwóch D ekretów  
pcw yżey  wzmienionyoh obwieszcza n in ie jszym  tak  Debi- 
torów iako też  wszystkich Kredy torów i Pretensorów W  W . 
W incentego  i Józefa Wygonowskieh Bodkomorzyców Brze­
skich , iżby się z dowodami swoiemi do tego Sądu T ax a -  
torsko s Exdywizorskiego na dzień 15 Msca m arca  v. s . r o ­
ku bieżącego 18*5 w dobrach Barankach i Z yrow ickiey  
Kamienicy w Gubernii Grodzień kiey Powiecie Brzeskim, 
położonych, kontynuować się mającego, niezawodnie iawilij 
z ty m  zastrzeżeniem : iż na m ocy przepisanych sobie reguł 
pomimo niestanność lub odstępstwo k tó re jko lw iek  strony. 
Sąd taxatorsko - ExdyWizoreki wyroki swoie czynić będzie, 
a dla nieatawaiącyoh od te rm inu  powyższego do ostatecz­
nego obllkwidowania amissyą i upadek ich pretensyów na 
zawsze uzna. Stanisław Matuszewic Sądów G ran icznych  
Powiatu Brzeskiego i E x d y w izy i  P rezydent.

5. N a  skutek W yroku  Remiesyinego i Ukazu Sądu G łów ­
nego Mińskiego 2go Departam entu  rozgraniczenie, taxę i  
E x d y w iz y ą  maiątku zeszłego ś. p, Joachima Szołuchy R o t­
mistrza W ileńskiego, naznacza jących , Sąd G raniczne - T a -  
xatorsko Exdyw izorsk i w pierwszo ziazdowym te rm in ie  
w folwarku Podłożu w Powiecie Bobruyekim reassummo- 
wany, p rz y  naznaczeniu do pomiaru Komorników i admi- 
n ie tracy i , K om portacyą Dokum entów między wszystkiem i 
stronami stawaiącemi i niestawaiącemi na dz ień  iw sz y  m a­
ia *8*3 roki) do kancellaryi Z b m s tw a  Bobrnyskiego naka­
zał,  i ziazd pow tórny  d la  ufczewistego wyrokowania na 
dzień zo ty  Augusta 18rg roku do folwarku tegoż P od ła ­
żą zadeterminował. A żeby więc wszystkie strony to  iest 
p retensorow ie do messy maiątku zeszłego Joachima Szołu­
chy , iakoteż ręczni iego wierzyciele , p rzyg ran icza iąoy , nie 
m niey e i ,  k tó rzy  do powiększenia massy funduszu przez 
Kredytorów  Szełucho.wskich są powołani, a mianowicie W .  
Stefan Grużewski P rezy d en t  SzaWelski o znaczny  Summo- 
w y  dług pozwany, takową kom portacyą uskutecznili, i pod 
upadkiem w rzeczy  dowodu i odwodu ku oczywistemu w y ­
rokowi na w yż rzeczony te rm in  do tegoż  Sądu Exdyw r-  
zorskiegti stawali , p rzez n in ie jszą  t rz y k ro tn ą  awizaeyą o- 
etrzegaią się. Karol Żelichowski Ziemski P tu  Bobrny-k'ego 
Podsędek E x d y w izo r  P rezyduiący . F e l ix  Wiszniewski Pi­
sarz Ziemetwe M ozyr. E x d y w izo r .  Józef Szyszko Z ie m ­
ski P tu  Bóbr. Pisarz E xdyw izo r .  ^Joachim Dobrowolski 
Ziemski Bobruy. i E xdyw izor .  Regent.

2 E x c e rp t  Oświfihczenia zPro tokułu  potocznego Ziemskie­
go . P t tu  Telszew-driego, w dacie pon iże j  w y ra ż a ją ce j  się 
zaniesionego , et E  rondem  pod urzędową Ziemską Powiat# 
Telszewskiego pieczęcią, stronie iest wydań.

Roku i 8r5 M ca  Januar:  y,Ania, Oświadczenie imieniem 
W . JP. Mikołaia z Moncza Buoewicza Sędziego Granicznego, 
b. Ziemskiego , i M iecznego Telszewskiego cżyni się w rze ­
czy n a s tę p n e j  : Po skończeniu kursu nauk w Szkołach gy- 
m nazycznych  Synowie oświadczaiącego się JPP . Karol i J ó ­
zef, do Uniwersytetu zostali oddanemi, gdzie m im o p rz y ­
zwoitego dozoru, nie na jlepsze  skłonnoscie JP . Józefa w y m y ­
kać się poczęły, i w dziecinnym  ieszcze wieku dosyć poza- 
eiąąał k redy tów  , oraz do m arnotraw stw a śpiesznie się spo­
so b i ł— w sm utnym  poczuciu od/bieraiąc takie wiadomoście 
Oświadczający się , dla sprostowania takich błędów syna swo- 
iego , i ocalenia sWey własności od n iep raw nych  ew ikeyów , 
znalaz ł się w konieczności pod da tą  18*0. Roku M arca  17. 
d n ia ,  w Zienistwie Teiezewskim publiczne w te y  rzeczy  z a ­
pisać Oświadczenie — T en  krok , ani też  żadna persw azja  
gdy  nio nie działały na umyśle JP. Józefa» wszedł wsłużbę 
w ojskow ą M onarsza—  T u  dopićro g ry  ktfrtowe, różne nut - 

-nofcrawstwa , i wydawanie obligów , w ex lów na  liczne iun - 
m y ,  stały się szczególnym dla jego obiektem — Gdy zas w y ­
rażony JP .  Józef B.icewicz te raz  Porucznik 20 j-gierskiego 
półku i kawaler , ledwie ieszcze lac 19 wieku maięcy , nie 
posiada żadnego maiątku, po zinarłey. naw et M atce  nic w Suk* 
cessyi nań nie p rzy p ad ło ,  od Oświadczaiącego podobnież ża­
d n e j  schedy w y d z ie lo n e j  nie ma , wreśoie, І2 oney nigdy 
nia posiągnie, deklaruie s ię— Gdy prawa L itewsk e w Kuu- 
sty tucyi 1768 л Г776 roku, młodym ludziom wyznaczonego 
m aiątku od Rodziców nie m ającym  , zaciągać długów nie 
pozwalaią , i onych obligi między bezważuemi policzaią — 
Taky więc opieką p raw  Oświadczaiący eię zasłoniony z a ­
pew nia ,  iż nikomu z W ierzycieli JP- Józefa Bucewieza Po­
rucznika, opłacać pieniędzy nje będzie , b a rd z ie j  takie kre- 
dy ta  za pomoc do s tra ty  JP .  Józefowi poltcza — iżhy za tym  
w ezlad uprzedniego Oświadczenia n ik t nie k redy tow ał s arnin 
JP .  Józef#wi i z Obligami do Oświadczającego się nie od-zy-
*
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w ał,  nayeolenniey ostrzega , do G azety Kuriera L i t t :  podac­
ie , 1 takowe Oświadczeń e własny ręka podpieuie.

Mikołay Bacewicz Sędzia i M ieczny  Telszeweki-

i .  W«aie Ukazu JEGO JMPERATORSKIEY MOŚCI Samów,ła­
knącego całą Rossyą etc etc.  etc. .

UU- Janowi Ciiryzostomowi Piłsudzkiemu M arszałkowi Tel- 
szewskiemu , X. Andrzeiowi Rotkiewiczowi Kanon: Jr.flant, Bernar­
dowi i Annie z Wołłodkowiczow Obuchowiczom Sędzior Ziem. 
Mozyr- Leonowi Osztorpowi Marszałkowi F tu  łhum : Kazimierzo­
wi Szembelowi Nadwornemu Sowietn: JO. X .  Ignacemu z Kozie 
ska Puzynie Staroście Dziewieniskiemu, Maryannie C hmaizyney ' o- 
iewodziney , Melchiorowi Wołłodkowiczowi Marszałkowi •> T a  Bu­
szowi Swiętorzeckiemu h. Podkomorzemu , Sukcessotcm Niemer- 
azanskiego , PP. Benedyktynkom Bazyliankomi Miń-- ,  Bohuszewiczo- 
wi Obywatelowi Miń; , T ek li  Giżyckiey , Teressie z Jelców a t .e  
Klemensowi Synowi Makowieckim, Ignacemu Reutowi b : a r- e" 
pel : ,  Stanisławowi Bohomolcowi b Mar: Witepskiemu , Omolsiiey 
Podstol.- Orszań: Suscesswrom Szymanowiczowey Chor: Gasprowi 
W ańkowiczowi b. Marszałkowi Sieńskiemu , Boguszewskim , Xa- 
Weremu Szulewiczowi , Kajetanowi- W ielamowakiemn , Antoniemu 
Spiridowiczowi , Karolowi Roussrt Sowietn-. Miładowskiemu b. 1- 
sar Lepel Stanisławowi Ciechanowieckiemu b. Mar: P tu  zausow- 
skiego , W incentemu Raier.kiemu, Eelicyanr.ie z Szczytów bwię- 
eickiey Prezydentowey, Lichodzieiewskim, Józefowi i Racheli z Uo- 
leiewsltich Maforom Woysk Rossyysk: Anastazy! и Płotnickich z o- 
kładem Opieki Sadowskim , Х-" Józefowi Laskowskiemu Plebano­
wi Sobotnickiemu , Starozakon: Janki» ~wi Saiowiczowi Gbywate o- 
wi Łazduńskiemu, Żydówce Blumce Wileńce Kupcowey Minskiey , 
i wszystkim Kredytorom i Pretensorom. UU- Karolinie z Hia iow 
Brzostowskich Wołłodkowiczowey b. MarszałkoWey, Guberrr. Mm- 
skiey : Ignacem u, Staroście Haiewskiemu , W incentemu Marsza! ю- 
wi Boryssowskiemu Braciom W ołłodkowiczom , X. Józefowi K°r- 
welowi , 4oraz Sukcessorom Uroch Swidy i Szembelowi Sowietm to- 
wi Kuratorom zeszłey . p. Katarzyny z Galimskich W ołłod  to 
wiczowey Srarościney Haiewskiey , Benedyktowi Kossarzewśkiemu 
Łowczem u Połockiemu, Karolowi i Jzabelli Brzostowskim utces 
soróm Brzostowskiego Mar: Guber: Wileń:: i Opiekunom^ Adamowi 
Hrabiemu Littaworowi Chreptowiczowi Kawalerowi Orderów , Pio­
trowi Kleczkowskiemu Prezydentowi Sądów Granicz. P tu  Trockie­
g o ,  Michałowi Radziszewskiemu Marszałkowi Stołowickiemu, Ka­
walerowi , Kajetanowi Sleżanowskiemu Szamb: b. D m  Pollgo 
hitoróm ; udzielnie JO. ,Xięciu Franciszkowi Sapiezie Taynemu So- 
wietnikowi i Kawalerowi Orderów, za Obligiem X,iąż^cia А к х а п -  
dr.a; Sapiehi summy kapitalney czer: złł : 10,000. UU. Kazimierzowi 
Szembejlowi Sowietnikowi Nadwor; za dwoma Obligami kapitału 
czer: złł. 7,000. Ignacemu W ołłodkowiczowi Star: czet: złł: 
Leonowi Osztorpowi Mar: Jhumeń: czer: złł.* 5,000 Adamowi Oun- 
terowi Prezydentowi , za dwoma obligami takoż kapitału cz. z 
Zł,066. Ludwikowi Kamieńskiemu Prezydentowi cz z ł .  *5° ° - 
weremu ObuchowicZowi Prezydentowi cz. zł 2000. Sukcessorom 
Xcia Lubeckiego Kasztelana Pińskiego za obligiem tegoż Xcia Ka­
sztelana kapitału cz. zł.  ic o o  Józefowi Korbutowi Marszałkowi 
Mowogr. cz: zł. Ю00 Sukcessorom Stanisława Wańkowicza ar- 
szałka Guber Miń. cz. zł. 2000 Michałowi Puzynie Woysluemu 
Prezydentowi Sądów Normal. Mińskich cz z ł ,  2100. Tomaszowi 
Oborskiemu b. Marszałkowi Miń. cz. zł.  200. Sukcessorom Xzney 
Anny Radziwiłłowey Rotm . cz. zł.  xco W incentem u Wołodlto- 
wiczowi Marszałkowi Boryssowskiemu cz. zł. 500 Grzegorzowi 
lędźkiem u za dwoma obligami rubli srebr. 100 i cz zł- 5° '  c~ 
Tzernu Wołkowi rubli srebr. 100. 1 Józefowi Какіеѵ/iczowi K°n‘“ " 
sze: cz, zł- 535. Sukcessorom zeszłego Xci-i Dominika Radziwi У 
ordynata za Dekretem oczewistym kapita łu  cz. zł 10,715. prócz 
Procentów iakie od wszystkich specyfikowa*nych kapitałów z rachun­
ku należnemi bydź się okażą zeszłey Katarzynie z Galińskich 
Wołodkowiczowey Star Haiewskiey zawinia jącymi dalszym wszyst­
k im  Urodź. Józefa Wołodkowicza b Marszałka Guber Mińskiego 
Debitoróm Pozew Ędyktalny przed Sąd Taxatorsko - Exdywiżorski 
w  Gubernii L i t .  Wileńskiey w Powiecie Oszm, w Dobrach Łaz- 
dunach agituiący się, z instancyi Urodź. Józefa Wołodkowicza b. 
Marszałka Guber. Mińskiego i kawalera orderu, mieniąc w referen- 
cyi do Dekretu remissyinego Sądu Gł. L i t .  W ileń  D = par ago ro ­
ku 1813* Nowembra 15 d. zapadłego ze wszystldemi ieneralnie 
Kredytorami i Debitorami b. Marszałka Guher Wołodkowicza Sąd 
ieden Taxatorsko  - Exdywizorski przeznaczającego i do Dekretów 
dyllacyinych tegoż Endywizorskiego Sądu z których po wyszłych 
iuź prawnych dyllacyach, te rm in  na oczewistą rozprawę w dniu 10, 
następującego raca februaryi roku teraźnieyszego 1815- ’e9t ogłoszo­
n y m , oraz do Pozwów iuź łączonych i ukazów Rządowych i Sądu 
Gł. tudzież wszelkich przez sprawę złożyć się maiących dowodów 
prosi o satysfakcyą cyt®wa*uey Sądu Gł. Reruissie i dyll^cyinym 
Sądu Taxatorsko - Exdywizorskiego D ekre tem  o ukaranie penami 
za niespełnienie tychże wyroków a w  sprawie z Kredytorami o re- 
kognicyą istotnych tylko naleźnos'ciów pod obowiązkiem przysięgi, 
o detrunkatę nadpłat na kapitały i procenta, o potrącenie p re t-n- 
syów i in tra t  z posessyi iakie przez Akta dowiesizionemi zosUły. 
o lokacyą stosowną <to oświadczenia i Dekretu rem issy inego , o 
kassatę pism i pretensyów niesprawiedliwych, o bliższośd do do­
wodu żałcemu Dettrowi i dalsze z rzeczy wypaść maiące wyroki , 
a z niestawaiącemi wieczney amissyi zapisania ; udzielnie z Debi­
torami sądzenia summ kapitalnych procentowych i expensów praw­
nych etiam  pod n ies tannoscią , wydzielenia należności żałgo z k tó ­
rą  podług przepisu remissy i ukazów postąpienia , o wydział dóbr 
z  Bracią po zeszłey Matce pozostałych , a z obźłną Marszałkową o 
zostawienie przy niewzruszonych skutkach i mocy od nastania 
awoiego ciągle exekwuiącey się komplanacyi i  oto wszystko co 
poprzednicze iuż łączone żałoby zawarły i co się w maiących wy­
nieść przez sprawę zapozwach i doniesieniach na  stronę źałgo żą- 
«lanem będzie , nadewszystko sądzenia strat, wszystkich na ka..dym, 
ktoby przyczyną zwłoki iakowey. w sądownictwie s ta ł  $ję; Salva 
melioratione tey żałoby.

1 W  Powiecie W ileńskim  odlegle o dwie mile od W iln a  ,  ies t 
Pałac drewniany do sprzedania prawem w ieczystym , raaiąc w sobie 
pokoiów trzynaście,  z następuiącemi budowlami potrzebnemi, tó  iest: 
staynie na a.i\ k o n i ,  w ozow nie , cficiną kuchenną, przy niby inne 
mieszkanie wygodne . sklepy murowane i z skąrbcem mutowanym ,

ezp ich le rzem  d rew nianym , sadem D uktowym i  w arzyw nym , cz te r-  
m a  c h ło p a m i,  między k tóremi iest ogrodn ik ,  u  każdego chłopa są 
grunta do zasiewu i łąk i ,  wolny wstęp od lasu na opał dworny i 
gospodarski,  nie tykając drzewo tow arne , ktoby eobje życzył takow ą 
posaesyą n abydź , niech się zgłosi do dom u sytuowanego na ulicy 
W ilenskiśy nie daleko S, Jerzego pod Nr. 70г .  D at w W iln ie  roku 
1815 miesiąca Januarii dnia 27. Piotr W etm an.
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2 N iżey  podpisani Kredytorowie i preteneorowie do fun­
duszu pozostałego , po zeszłym ś. p. X iędzu  Antonim M in -  
gielewiezu Kauoniku Inflantekim Plebanie Rogowekim , na 
eetyf-fakoyi pretc-iwyi K redytorak iey , w Folw arku Ołukianach, 
w Powiecie W iłkom ir:  lezącym, do Plebanii Rogowskiey na­
leżnym , celem uzyskania satysfakcyi w obligowych swoich 
pretensyach zieehawezy, dla nie znayuov/enia eię p raw nych  
Sukcesorów  zeszłego u roku przeszłym 1814 okt. bi a 28 dnia 
w yż rzeczonego X iędza  M ingielewicza Plebana Rogowskie­
go, i dalszych współ pretensorów, nie mogijc między sob$ 
robić układu, postanowiliśmy przez trzy k ro tn y  awizacyy w Ga­
zecie Kuryera Litewskiego na dzień 25 Februarii  roku t e ­
raźnieyszego wezwać Sukcessorów i dalszych pretensorów do 
Fo lw arku  Ołukian w Pttcie W iłkomir: w Parafii Rogowskiey 
położonego , dla zrobienia ostatecznego układu , i zyskania 
satysfakoyi w swoich preteneyach , za nie zjechaniem które­
gokolwiek k^pdytora na ty m  te rm in ie ,  że po opłaceniu za. 
ległych podatkox  skerboxych , i zostawieniu co do^funduszu 
Plebuuii Rogowskiey należy , acz szczupły i nie odpowiada- 
iyoy pozostałością tegoż zeszłego X iędza  M ingielewicza na ­
szym pręteusyom , stosownie do praw a postępuiyc, dzielić 
aię będziemy, zapowiadamy.— Działo się w  Ołukiauech Roku 
1815 mieeiyca Januarii 2 dnia — w Imieuiu JPana M ateusza 
Jankiewicza jako Plenipńtent podpisuie się, X .  Je rzy  Z u b o ­
wicz K anon ik— Karol Bielawslci D. R." B. D. Omoski__
X - Felicyan  K arpowicz W ikar:  Rogow. Dom. E lbow icz  — 
btanisłew Rokść.

2. w  Roku te raźn .  15 Januar.  q godzinie i r  rano 
w domu J O O X X . Lubeckich zegarek srebrny du ży  fab ry ­
ki S ta fe ra , p rzy  k tó rym  sygnet złoty z krwawnikiem  i 
na nim herb przyiaciel z sercem strzały p rz e b i ty m ,  oraz  
obryozek zło tych  dwie, ledna z cyfry H. S d ruga J J .  na  
kolczyku złotym z kluczykiem tombakowym, aspis we śrzod- 
ku m aiaoym , tudzież szkatuła z  papieram i inko to: Oblig 
r  ud W". Kalixtn Daniłowicza w roku ig ro  Aprila  2g na 
rubli srebr. 600, oblig 2gi od JP .  Antoniego Jurszy w ty m ­
że roku na rubli 150. T rzec i  od W . Tomasza M irskiega 
na rubli 4 °°  JP* Jursie wydane. 4t y  od F ren . Łukaszewi­
cza , JP ,  T ulcew iczuw i na rubli 70 z przelewem tem uż 
Jureie służycy, p rzy  ty m  instrum ent na zarzydzanfe pałacu 
JO O X X . Lubeckich i aseekuracya od J P  Antoniego Ju r-  
szy na folwark Smłowkę Siewrukowsky zw any  w pc ie  L idż- 
kim Jenowi Jureie w ydane, z dalszeini różnemi t ranzak tam i 
i rzeczam i mianowicie z łyżeczkam i srebrnem i 6 z oyfry JJ ,  
skradzione zostały, k tó re  iesliby «ię u kogo okazały, za u- 
wiadomieniem do JP. Jurszy  w domu rzeczonym  JO O X X . 
Lubeckich pod X X .  Auguetyanami N ro  62 sytuowanym 
mieszkaiycego, należyty hadgrodę z wdzięcznościy donosca 
O b ie r z e ,  a razem zastrzega, ażeby takow ych  obligów n ikt 
nie ważył się nabywać. Jan Jursza nip.

2. Niżey podpisany od Ćol/egium M edicum  t t  Sa. 
niłatis  examinowany Dendysta , a od Pełnomocnego 
Ministra Nayiaśnieyszego I m p e r a t o r a  W  ?zech Ros­
sy! maiacy pozwolenie praktykowania i przedawania 
lekarstw na ból zębów , mam honor donieść Szanow- 
ney Publiczności, iż ciągle poświęcam usługi moie cho- 
ruiącym na zęby, tak przez lekarstwa, iak przez z rę ­
czne wyrywanie schorzałych zębów , nawet bez Spra­
wienia choremu wielkiego bólu. Wyymuię z wielką 
Ц  łatwością spróchniałe i przyłamane zęby, szczątki 
zębów i korźerae głęboko w dzić^sła wrosłe; Wprawiam 
nowe sztuczne; wyciągam podwóyne zęby łekko i bez 
niebezpieczeństwa ; wy próchniało zęby płombuię złotem 
tak , iż przez wiele lat służyć m ogą; chędoże czarne 
i żółte lub prochniałością iuż zarażone zęby, ta k ,  iż 
na zawsze białemi zost iią. Lekarstwo moie czyni zę­
by tak białemi, iak kość słoniowa; utrzymuie amaliią, 
i wzmacnia ią: uśmierza niezwłocznie ból pochodzący 
z próchnienia zębów ; leczy wrzody zębów: ochrania 
zęby od próchnienia, i wstrzymuie rozszerzenie się te ­
goż, ieżeli się iuż zaczęło , i nie dopuszcza próchnie­
nia pobliskich zębów. Wyrzynam także odciski bez 
bólu. Dostać również u mnie można lekarstw na od­
ciski. Mieszkam na ulicy Zmuydzkiey N r  333  w d o ­
mie Makowskiego, gdzie mnie zostać można z  rana od 
8 do 9 9 po południu od 2 do g godziny.

W ęgenktim  Dentysta .


